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Czwartek.

Ju t ro  p r z y p a d a  rocznica Urodzin J. C. W. W'. Xięcia 
M i k o ł a j a  A l e x a n d r o w i c z a ,  Syna J. C. W. W. Xięcia 
C e s a r z e w i c z a  N a s t ę p c y  T r o n u ; a pojutrze, rocznica 
Urodzin J. C. W. W. Xięcia K o n s t a n t e g o  M i k o ł a j e w i - 

c z a , Syna N a j j a ś n i e j s z y c h  PAŃSTW A.

Jutro  w Kościele X X. August jonów ,zaczyna się N o
wenna Śtej T e k l i  P. M., która trwać będzie przez dni 9; 
codziennie Wotywa z wystawieniem N. SA K R A M EN 
TU, Kazaniem i Procesję o godz: lOtej z rana. W  Nie
dzielę zaś, to jest d. 29 b. m. obchodzi się uroczystość 
Ślej T e k l i  z wystawieniem N. SAKRAM ENTU, Kaza
niami i Procesjami. Nazajutrz odprawiać się będzie 
Nabożeństwo żałobne za dusze Braci i Sióstr tegoż Bra
ctwa, na które wiernych zaprasza się.

Reskrypt N a j j a ś n i e j s z e g o  PANA, do Hr: Rudigera , 
Jenerała-Adjutanta J . C . K .  MOŚCI: »Hrabio Teodorze 
Wasilewiczu. Z żalem serdecznym zgadzając się na 

uwolnienie W as od sprawowania zajmowanych przez 
W as obowiązków, nie mogę nie zwrócić sprawiedliwej 
uwagi M o j e j , na szczególniej korzystne trudy Wasze, 
w ciągu 20to-letniego Dowództwa Waszego nad 3cim 
Korpusem  piechoty. W ojsko bowiem tego K orpusu, 
skutkiem niezmordowanej Waszej gorliwości i p rzykła
dnego w każdym względzie porządku, w czasie kampa- 
n ji Węgierskiej odznaczyło się pod osobistem Waszem 
Dowództwem świetnemi czynami. W celu przeto okaza
nia szczególniejszego zadowolenia M o j e g o , przeznacza
jąc  W as na Członka Rady Państwa, w tern zupełnem prze
konaniu, że i w tym nowym zawodzie, godnie odpo
wiecie zaufaniu temu, jakiem ciągle odznaczała się d łu 
goletnia służba Wasza tak dla T ronu  jako  i dla Ojczy
zny, Pozostaję dla Was przychylnym.”—  Na oryginale 
w łasną ręką J . C .  K. MOŚCI podpisano: M IK O Ł A J.  
W Petersburgu  dnia 26 Sierpnia (v. s.) 1850.

( Dalszy ciąg Pensji emerytalnych.) Otrzymali P P .  
Jan Pisarski, b. S trażnik celny, do pensji rs. 97 k .50 ,  
dodatek rs. 22 k .5 0 .  Karol Nowkoński, b. Podleśny 
Straży Nowinki w Leśnictwie Sereje, do pensji rs.  31 
k. 50, dodatek r s .2 2  k. 50. Jan  Muller, b. Strażnik cel- 
no-graniczny, do pensji rs .  44  k. 61, dodatek rs. 75 
k .3 9 .  Stan:-Kostka Paczkowski. Rachmistrz Sekcji Sol
nej w Kom: R. P- i Skarbu, rs.  341 k. 25. Eufrozyna 
z Zakrzewskich Dybowska, Wdowa po Pisarzu Magazy
nu Solnego w Lublinie, i ich syn, rs. 300. Jan  Jalmu- 
iyń sk i, Strażnik celno-graniczny, rs .  153. Lud:-Ant:* 
Jan Kossakowski, Poborca Eassy Ptu Sieradzkiego, 
r s .5 1 0 .  Mik:-Fran: Wilkoński, P isarz kontrolujący fa
brykę tabak w Krośniewicach, rs.  750. Anna z Łaziń- 
skich czyli Łażyńskich Chranicka, Wdowa po Bednarzu 
przy Magazynie Solnym Bobrowniki, i ich dzieci, rs. 67

kop. 50. Winc: Szuwalski, b. Poborca Komory celnej 
3ej klassy w Wilczynie, rs .  337 k. 50. (D. c. n.)

W  dniu 23  b. m., odbędzie się o godz: lOtej z rana. 
Nabożeństwo żałobne w Kościele Powązkowskim , za 
zm arłe familje tych osób, które ofiarami swemi przy
łożyły się do restauracji tegoż Kościoła.

Franciszka z Winiarskich Kónig, w wieku lat 56, po 
długiej chorobie, przeniosła się do wieczności.  Pozo
stały Mąż z Córką, zapraszają Przyjaciół i Znajomych, 
na exportację zwłok, ju tro  o godz: 3ej z południa z do
mu N° 2412 /13  przy ulicy Nowolipie, na smętarz P o 
wązkowski odbyć się mającą.

(A. n.) Jeżeli zgon człowieka, co przeżywszy długie 
lata odpowiedział swojemu powołaniu na ziemi, bole
sne na nas wywiera wrażenie; wrażenie to nierównie 
jest boleśniejszem, skoro wywołuje je  zgon młodej i 
pełnej nadziei osoby. Antonina Roszkiewicz, jedyne, 
ukochane dziecię, i cała nadzieja rodziców, w 22 roku 
życia, po kilko-miesięcznej chorobie, zm arła  w mieście 
Piotrkowie d. 3 b. m. Licznie zebrani Krewni, P rzy ja
ciele i Znajomi, towarzyszyli w d. 5. t. m. odprowadze
niu jej zwłok, które na ramionach Przyjaciół niesio
ne, na miejscowym parafjalnym smętarzu do wieczne
go spoczynku złożone zostały. Ten hołd pamięci zm a r 
łe j oddany, jest najlepszym dowodem jej zalet. Z wy
kształconym umysłem łączyła ona niewysłowioną do
broć serca, i anielską cierpliwość; pieszczota Rodziców, 
ukochaną była przez wszystkich. BÓG powołał j ą  do 
lepszego świata, o którym w ostatnich chwilach swoje
go życia marzyła. Skończyła ona cierpieć, nam zaś pozo
stała pamięć jej cnót i nieutulony żal po tak wczesnem 
z drogą istotą rozłączeniu.—  K. <S.

(A. n.) Dziś upływa druga rocznica śmierci nigdy 
nie odżałowanego towarzysza broni i Naczelnika nasze
go, ś. p. Pu łkow nika Jeneralnego Sztabu Pawła Tiu- 
fiaejf. Niech mi wolno będzie przywieść tu choć kilka 
słów na cześć tego szanownego męża. Ś.p. Pułkownik, 
był synem Rzeczywistego Radcy Stanu K iryłła  Tiufiae- 
wa i Anny z Xiążąt Urusowych. Urodzony w Syberji 
w m .Tobolsku, kształcił swą młodość w uniwersytecie 
Ckarkowskim, gdzie był chlubą nauczycieli i pociechą 
największą Rodziców; a obrawszy zawód wojskowy, 
w 18 roku  wyniesionym został na stopień Oficera. Od
tąd, nietylko wiernym ale prawdziwym był sługą Ojczy
zny i swego M o n a r c h y . W czasiewojny z Turcją 1828 
r . ,  kilka-kroć ranny, na domiar cierpień, dotknięty był 
jeszcze dżumą i żółtą febrą, w skutku czego do tego s to 
pnia siły utracił,  że wierny sługa jego poczytując go za 
um arłego , już w rozpaczy chciał go w ziemię zakopać; 
gdy w tern na szczęście przejeżdżający wówczas Do- 
wódzca korpusu,dostrzegłszy jeszcze oznaki życia,w wła-
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snym powozie odwiózł go do najbliższego szpitala w oj
skowego. Ojciec ś. p. Pułkownika Tiufiaef, piastował 
wówczas urząd Gubernatora  w m .T w erze, i kiedy u j 
rza ł  po kampanji zmartwychwstałego syna okrytego
Orderami i dostojeństwy, zapomniał i o ranach jego i
0 wszystkich przygodach, a przyciskał go do serca jako 
najdroższego sobie bohatera. R am panja  1831 r.,  r ó 
wnież chlubnie odbytą była przez ś. p. Tiupaewa, pod 
dowództwem JO .X i ę c i a  F e l d m a r s z a ł k a . Wszędzie był 
pierwszym gdzie trzeba było dać dowody męztwa i n ie
ustraszonej odwagi. Ceniołiy od Naczelników, kochany 
od współkolegów i podwładnych, już zbierał się w Woj- 
ń ieW ę g ie rsk ie j nowe zbierać wawrzyny, kiedy śmierć 
n ieubłagana zbyt wcześnie wydarła go z łona osieroco
nej rodziny. Pokój Ci szanowny cieniu, u T ronu  Ojca 
P r z e d w i e c z n e g o  zapewne zanosisz modły za biednemi 
istoty, któreś tu osierocił i dla których byłeś wszystkiem. 
Żona zaś i dziatki twoje w nieutulonym żalu pogrążo
ne, korne wznoszą modły do BOGA, o pokój twej czy
stej duszy. —  P. P. L.

Ruch naszej p a ro w e j że g lu g i  na W iśle, dzięki g łó 
wnemu przedsiębicrcy J W .H r :  Andrzejowi Zam ojskie- 
mu, zdaje się z każdym dniem powiększać. Przed czte
rema dniami widzieliśmy 7 g a b a r  naładowanych psze
nicą, powracających z K azim ierza  i N ow ej-A lexandrji 
(Puław), jak przesunęły się pod tarasem Zamkowym, 
udając się do G dańska. Znaczny przybór wody na Wi- 
śle , pozwolił zmniejszyć ich liczbę, i z 3  g a b a r  prze- 
lichtowano ładunek na 4fy,  a następnego zaraz dnia s ta 
tek parowy W ista  wyporządzoriy, na nowo pociągnął 
za sobą 3 takowe g a b a ry  do N owej A lexan drji, dla na
ładowania ich tamże zbożem, które następnie zaraz do 
G dańska  spławione zostanie. Otrzymaliśmy także wia
domość z G dańska, że statek parowy Kopernik, w yru 
szył z tamtąd w d. 15 t. m. z 4ma g a b a ra m i Nr 2, 7, 9
1 1 1, naładowanemi towarami kolonjalnemi. W łaści
ciele zatem ładunków, których listy frachtowe temiż n u 
m eram i są oznaczone, mogą ich przybycia w krótkim cza
sie spodziewać się, gdyż jak nam w iadomo, czas trw a
nia całej podróży sta tku  parow ego  z g a b a ra m i z G dań
ska  do W arszaw y, licząc w to i expedycję w Toru
niu  i N ieszaw ie, zwykle trw a nie dłużej nad dni 10 do 
1 Istu.

Tom Iszy zapowiedzianego dzieła, pod tył: B enve
nuto Cellini, przez sławnego Alexandra D um as, w y
szedł z D rukarn i  Józefa Tom aszewskiego.

Wczoraj złożono w Redakcji Kurjera  od J .  II. kop. 
sr. 50  (na intencję Marjanny), na reparację Kościoła 
P ow ązkow skiego .—  Złożono oraz od N. N. kilka sztuk 
starej bielizny na szarpię dla Szpitala Sgo DUCHA (PP .  
M arcinkanek ).—  Złożono także na intencję ś. p. T o 
masza N owakowskiego  kop. 75, dla Kaleki w domu W. 
G rym owskiego.

W zeszłym i w tym roku, taniec pod nazwą M aciuś 
Oberek, ciągłą przyjemność naszym Amatorom muzy

ki sprawiał; a najlepiej nas o tern przekonały ośm 
edycji z pod prassy wyszłe i spiesznie rozebrane. Gdy 
ów M aciuś już z wielu domami poznajomił się i chce 
teraz wypocząć, w miejsce więc jego, ten sam A utor
M aciusia, Szym: U rbanow icz, u tworzył ze śpiewów 
ludu wiejskiego (z textem na w stęp ie ) :

„ P rę d z e j G rzes iu  w eź sw ą  .In k ę ,
A ja  B asię  mą kochankę;
Nim napełnią miodem dzbany,
P ó jd ź m y  w s z y s c y  ra z em  w  ta n y ;
Milej będzie i kochance,
Potem spocząć w  sw ej lepiance,”

drugiego Oberka na fortepjan, i nadał mu tytuł G rze
sio  Oberek, który wyszedł już z pod prassy nakładem 
Ign: Klukow skiego. On to każdemu kto wychował się 
albo żył na wsi, przypomni zabawy i wesołość p raco
witego naszego chłopka i oryginalną melodję ludu 
wiejskiego.—  Tegoż samego Autora nowy M azur pod 
nazwą: Glos Kochanki, odznaczający się harm on ją  
śpiewną i tkliwą, jest we wszystkich Składach muzy
cznych do nabycia.

(A .n .)  N iem a nic piękniejszego, wznioślejszego, szla
chetniejszego, nad sztukę kuch arską!  Wielcy b oha te ro 
wie odległej przeszłości,  s łynne niewiasty, a nawet boż- 
kowie, uczyli się jej z wielką skwapli wością. A wszakże to 
U lisses  był zawołanym kucharzem; Penelopa  biegłą k u 
charką; Kadm us  dziad Bachusa, nim założył s tubram ne 
Teby, obracał pieczeń w kuchni Króla Sydonu; co więcej, 
Agam emnon  i Achilles  własnemi rękami przyrządzali 
pieczyste!! Smiesznem to się nam wydaje w obecnym wie
ku. Bo też w istocie proszę sobie wystawić Achillesa  
z rożnem w ręku, albo Agam em nona  mięszającego wa- 
rząchwią w rondlu! A jednakże niebędziemy się temti 
dziwić, gdy sobie przypomniemy, w jakiem poszano
waniu były w owym czasie kuchnie. Przecie wiadomo, 
że gdy raz po wieczerzy, K leopatra  wychwalała sw o 
jego kucharza, A ntoniusz  kazał go przywołać, se rde
cznie uściskał, i w dowód swojego zadowolenia, m iasto  
m u darował!! Wprawdzie dzisiaj nie czynią takich p r e 
zen tów , niepłacą także nazbyt sowicie, a nawet czasem 
kończą tylko na uściśnieniu, ale pomimo tego sztuka 
na wyższym stanęła szczeblu! Ro naprzykład, niechże 
mi kto powie, czy Penelopa  albo A chilles , wiedzieli co 
to są flaki?  owe esencjonalne z p ieprzem , im bierem  i 
p u lp e ta m i flak i?  Przysięgam że nawet wyobrażeuia 
niemieli, o tej pożywnej i smacznej potrawie, k tórą  u 
nas tak doskonale przyrządzają. O! gdybym mógł w skrze- 
sić K leopatrę, Antoniusza, A ch illessa  i innych, wziął
bym ich z sobą na ulicę R ym a rsk ą  do P. B aszk iew i
cza , pod z ło tą  g ru szkę , aby poznali co t o s ą flak i dzie
więtnastego wieku! Śmiało nawet mogę zaręczyć, że 
K leopatra  unosiłaby się nad ich smakiem, a A ntoniusz  
zapłaciwszy po 20 groszy za porcję, nie potrzebow ał 
by ofiarować m ia sta  P. B aszkiew iczow i, a nawet i ści
skać go. Powinniśmy więc mój Redaktorze propago
w ać p ro sp eru ją cy  a r ty zm  gastron om iczn y , bo gdyby
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nie postęp jego, musielibyśmy dotąd poprzestawać na 
soczewicy Jnhóba.

P. S. Oglądając u ciebie olbrzym ią gru szkę , przypo
mniałem sobie, że kiedyś, pisał ktoś o Restauracji pod 
zło tą  g ru szk ą , zaszedłem tam przez ciekawość, i muszę 
o d d a ć  sprawiedliwość przedsiębiercy. Pokoje obszerne, 
czyste, świeże, bilard nowy, obiady i kolacje bardzo 
sm aczne, Haki ner, p lu s  u ltra , a porcje p iram idalne. 
Idź tam w Niedzielę mój Redaktorze, i skosztuj,  dalipan 
że warto, uprzedzam cię tylko dmuchaj dobrze, bo tam tak 
gorąco dają jakby w piekle gotowali.—  R'. K.

Pozostawiony od miesiąca w jednym z tutejszych skle
pów parasolik  damski, można odebrać każdego czasu 
w Red: Kur je r  a, za złożeniem co łaska dla biednych.

Wczoraj wTeatrzeRozmaitości p rzyw ołani:  po Rom: 
F abrykant zabawek. Panna Moroz i Pan Rychter; po 
Rom : Pożycz m i pięć złotych, Panna Ciemska  i Pan  
J a s iń sk i; po Kroto: Przez sen, Wszyscy, i oddzielnie 
Pan  Ckomiński.

Dla dogodności podróżujących, urządzony został na 
trakcie Toruńskim  w m. Służew ie, przez P. Rajmunda 
K ulesińskiego, Dom zajezdny wraz z Cukiernią.

Z  P e te rsb u rg a .—  W r. z. wyrobiono w Gubernji 
Chersońskiej, z winnic miejscowych, 180,000 wiader 
wina, a na pół-wyspie Krym skim , 652,370 wiader.

A n g l j a .—  W  tych dniach w Sheffield  odbyło się po
święcenie wspaniałego Katolickiego Kościoła; znajdo
wało się kilku P rałatów  i z 50  Duchownych, tak świe
ckich jak zakonnych. Dzienniki zwracają uwagę, że 
Kościół Katolicki coraz bardziej w A ng/ji rozszerza się, 
i że nawrócenia coraz są częstszcmi.—  Rząd Stanów  
Zjednoczonych  postanowił wysyłać eskadrę statków pa
rowych na brzegi A fryki, by wraz z angielską  prze
szkadzała handlowi m u rz y n ó w .—  Zajmują się teraz 
urządzeniem żeglugi parowej do A ustra /ji. Trzy drogi 
przedstawiają się: I) przez między-morze Suez i Val
paraiso; 2) około A fryk i  i przylądka Dobrej nadziei; 
3) przez kanał, którym przetną między-morze Panama  
za jakie 18 miesięcy; pierwsza droga trwa 75 dni, d łu 
ga jest na 13,288 mil ang:, i kosztuje na pasażera j e 
dnego 8000 zł:; druga trwa 63 dni, i wynosi 13,880 mil 
ang:; trzecia 62 dni, i najtańsza być może ze wszystkich. 
—  Z  powodu, że w r. b. dzień Śgo M i c h a ł a  przypada 
w Niedzielę, wybór Lorda Mayora Londyńskiego  odbę
dzie się w d. 2bym b. ni. Alderman Musgrove, ma zo
stać tym dygnitarzem. —  W r. b. odbyło się w Londy
nie  129 posiedzeń izby niższej. T rw ały  one razem 11Ó4 
godzin i 14 minut; z tych 108*/4 godzin w czasie po p ó ł
nocnym. Najdłuższe posiedzenia były; 22 Lipca, które 
trw ało  15 godzin; 9 Lipca, 143/4 godzin; i 25 Lipca oraz 
1 Sierpnia, po godzin W f z -  — A dm irał Dudley  um arł  
w Irlandji. .

A ds tk ja .  — W Pradze  spodziewają się C esarza .—  
W Węgrzech zwołają zjazd Rabinów.—  Nowy arsenał 
w W iedniu  żywo budują; część dachu jest pokryta. —

Żandarm erja  nowa liczy dotąd 10,600 ludzi, po 600 na 
każdy z 16tu p u łk ó w .—  Uważano, że w czasie rew ji 
pod Trzyblic, Cesarz odznaczył się pomiędzy nade r  
świetnym sztabem, skrom nością  ubrania; na piersiach 
nie m ia ł  żadnego z błyszczących orderów; zawiesił tyl
ko jeden order  Sgo J e r z e g o  4ej klassy (Cesarsko-Ros- 
syjski), udzielany za osobistą odwagę. W sztabie Ce
sarza, znajdują się znani Jenerałow ie : Hess, Sch lick , 
W ratisław  i inni.

F r a n c j a . P aryż ł4go  W rześnia. —  Prezydent w ró 
cił do Paryża; dworzec kolei żelaznej silnie był woj
skiem obstawiony; ludzie należący do stowarzyszenia 
10 Grudnia, dopuszczali się wielkich nadużyć, bijąc o- 
soby, które niewołały : iiNieeh żyje Napoleon”! Żebra
ło  się tych ludzi do 2000 po w iększej części pijanych. 
Policja tyle miała do czynienia, że Prefekt Car/ier m y
śli zażądać od Ministrów, by to stowarzyszenie rozwią
zano .— Zapowiadają wkrótce manifest podpisany przez 
obie gałęzie domu Rurbonów, donoszący krajowi o p o 
godzeniu się obu tych ro d z in .—  W  Elysee  bardzo są 
niezadowoleni z pogłosek o kandydaturze Xcia Joinvil/e  
i z projektu P. Girardin, by w Rzplitej znieść zupełnie 
prezydenturę. — Dzienniki pół-urzędowc zaprzeczają 
pogłosce, że Prezydent odbędzie trzecią podróż; resztę 
pięknej pory przepędzi w St. Cloud, i polować będzie 
w Ram bouillet, Compiegne i Fontainebleau. T e  polo
wania mają być urządzone z dawnym królewskim prze
pychem; zaproszono na nie wielu anglików znakomi
tych.—  W Cambrai odbędzie się koncylium Biskupów. 
—  W  ostatnich tygodniowych sprawozdaniach banku u- 
ważano, że iuteresa handlowe mniej dobrze idą. P o
mim o powiększenia liczby policjantów, ataki rozbójni
cze na ulicach Paryża, dziś są częsfsze jak kiedykol
wiek.— Ciało dyplomatyczne całe zjechało się; Lord 
Normanby wspólnie z rządem francuskim ma naradzać 
się nad środkami przeciw em ig ran tom .—  Exekuto- 
rami testamentu Króla Ludw ika Filipa, są :  Xiążę 
Montmorency, Hr: Montalivet, PP. Dupin  starszy, La- 
p lagne-B arris  i Adwokat Achilles S crib e .—  Dawna 
artystka teatru Opery kom icznej w Paryżu, Pani S t. 
Aubin, um arła  teraz w Tivoli, w wieku lat 86.

H i s z p a n j a . — Nowo wybrana izba liczy na 349 depu
towanych, tylko I4tu opozycyjnych. —  Je n era ł  Nar
vaez  polecił rozpocząć układy, w celu wylikwidowania 
pretensji hrancji za wyprawę do H iszpan ji  w 1821 r.

N i e m c y . —  Poruszenia Jenerała W illisena  nie po
wiodły się; Niemcy musieli opuścić Eckernforde  i za
jąć napow rót dawne stanowiska: padło ich w czasie bi
twy z 12go b. m. około 160 ludzi zabitych i ranionych. 
Spodziewają się wkrótce nowych a tak ó w .—  Rząd he
s k i  z rozkazu E lektora prztmiósł się z Kassel do Boc- 
kenheim; ponieważ to miasto zajmował bafaljon p r u 
ski, przeto z Berlina  wydano rozkaz, bv ów bataljon 
natychmiast opuścił to miasto i Hesję, aby z strony 
P rus  dać dowód ścisłej neu tra lnośc i .—  Rząd Xięztw
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Sz/eswig-Holstein, zażądał od fzby upoważnienia do 
zaciągnięcia pożyczki 6 miljonów taJarów; w tej chwi
li w kassieXięzlw mają jeszcze około 10 miljonów złp. 
do prowadzenia wojny. —  Z powodu uznania nie
winnym w zarzucie naruszenia ustawy Pana Wach- 
ter-Spitler  przez sąd przysięgłych, Król Wirtemberg- 
sk i  przesłał temu Ministrowi list objawiający zadowo
len ie .—  Król S ask i wrócił do Drezna, i udał się do 
Lipska; w Pillnitz  spodziewają się przybycia Cesarza 
Austrjackiego .—  Slaats-Anzeiger  pruski ogłasza od
mowne odpowiedzi Xiążąt unji wzywanych przez Au- 
slr jg , by należeli do sejmu w Frankfurcie.

W ł o c h y . —  Na Nabożeństw ie za duszę Ministra San
ta-Roza w Nicei, oprócz władz cywilnych, znajdował 
się i Biskup miejscowy.—  Pan Pinelli przyjętym był 
wprawdzie przez O jc a  Śgo, ale nie mógł konferować 
z nim o celu swej misji do Rzym u. Niektóre dzienniki 
donoszą, że Poseł sarilyński, zniecierpliwiony temi 
zwłokami, opuścił Rzym .

R o z m a i t o ś c i . —  Znajdujący się w Bolonji sławny 
kompozytor Rossini, pracuje nad nowem dziełem. Po 
całych dniach zamknięty, przypuszcza tylko do siebie 
tenorzystę Donzelli. W przyszłym miesiącu, publi
czność Botońska ma usłyszeć to w ielkie dzieło.—  Z Bor
deaux  donoszą, że znany angielski aeronauta Gale, 
śmierć znalazł w podróży balonem. Puszczał on się na 
koniu; a gdy już był przy ziemi, i wieśniacy konia od
wiązali, niezrozumiawszy znakujaeroriauty, puścili sznu
ry; balon pozbawiony tak wielkiego jak koń balastu, p o
szedł w górę z niesłychaną szybkością, a P. Gale stał 
jeszcze na deszczce; kotwica zerwała się, i to tak wstrzą
snęło balonem, że P. Gale zleciał z deszczki; miał je 
dnak dość siły, by się uchwycić lin i wdrapać się na n o 
wo do deszczki, po czem zaczął wypuszczać gaz; balon 
w nocy znaleziono o 2 wiorsty od miejsca, w którem 
konia odwiązano, był na pół wydęty; nieco dalej w krza
kach sosnowych leżał trup aeronauty. P. Gale zosta
wia po sobie 8ro dzieci.—  Dwóch biło się, trzeci 
chcąc ich pogodzić, dostał kijem w głowę. Zaniesio
no go do felczera, a gdy ten dochodził, czy mózg nie
naruszony, odezwał się pokrzywdzony: »Nie lękaj się 
Pan, tam nie musi być mózgu, bo gdvby był, to bym 
się między tych dwóch nie mięszał.”

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
Alsteld Paulina W dow a po Rękawicz: z Hessen Kassel n r 332; Bie

licki Lud: Maj: Kraw iecki z P aryża  n r 55 t ; Fliderbaum  Naehim Hand: 
z Gdauska nr 2161$ Hordliczko W ilh: Kup: z P ary ża  n r 477; Matu- 
szew ska Apol: Żona Refer: Stanu z Tymianki n r2 7 7 9 ; Milewski Sta: 
U izęd : z Petersburga nr 1526; Popiel VVact: Oby: z T u rn y n r  1066; 
Popow Alex: Jene:-M ajor z Radomia n r 613; Rutkiewicz Kazi-Sędz- 
Apel. z Radomia n r 1852; SzyldcrJene.-A djut: J. C. K. M. z Brześcia 
Lit:; W ęgleński Stan: U rzęd .B iurą JO .X ięcia  Namiest: Król:, z P e
tersbu rga  n r  1526; W innicki Ant: Maj: K raw : z P ary ża  n r  585.

!Vyjechali-. B ezlerF ryd : Zegarm: do Lipska; Górski Felic: M ajor 
W ojsk A ustr:do A ustrji; Hotownia C ezary  Adjut: Naczel: A rty lerji

doT ulczyna; Mogielnicki Jan  Marsz: Pow: do Gub: Grndzieńs:; Tok 
AdoirKup: do Niemiec; W edem an Jan Kup: do Hamburga

, DONIESIENIA.
■ • O W A I IA I W C K E  czerw one, zupełnie stodkic, są  jeszcze 

do nabycia w  handlu W in i Korzeni P. Schneider przy  ul: No- 
w y -S w ia t pod Nr 1249, 3ci dom od ulicy Śto-Krzyzkiej- o raz 
S L I W H I  W ęgierskie. *

M ający do w ynajęcia M I E S Z K A N I E  od Śgo M ichała, 
z 6u Pokoi, oraz Kuchui złożone, od środka miasta nie zby t od
legle; zechce zostaw ić adres w  D rukarni K urjcra.

W  Dobrach MŁOCINY, w  bliskości W arszaw y-, je s t P O 
L O W A N I E  do zadzierżaw ienia. Bliższą wiadomość po- 
w ziąść można na m iejscu.

H -IA O IW A  tyro lska , młoda, dojna, je s t  do sp rze
dania p rzy  ulicy Zakroczym skiej pod Nrem 1834. 
Ż yczący  n ab y ć , może w  każdym czasie oglądać 
pod powyższym  Numerem.

•3 H A ł l l  A 1 1 >  ■ A  do sprzedania z wszclkienn rekw izy tam ijc  
JjJi porządkam i, w  korzystnem  miejscu. W iadomość p rzy  N ow em ? 
^M ieście pod Nrem 306, na Iszem  piętrze. 5»
VAV.V.V.V.V.W.NV.V.V.V.V.V.V.V.VA

I t 'O IlT E H .IA IN i palisandrow y nowy, o 7miu 
oktaw ach, z blatem żclazuym  i sprejcam i, je s t  do
sprzedania p rz y  ulicy Długiej pod N r 545 w  domu
Bokana, drugi dom za placem Krasińskich, w  oficy

nie na praw o, na 1 m p iętrze.
Potrzebne są dwie P A N J 1 W , ktńreby by ły  usposo

bione do robienia K w iatów  i sztuki M agazynjcrskiej. Życzące 
w ięc znaleść takow e miejsce zagranicą w  Kijowie, w jednym  zp ie r- 
w szychzakładów  tego rodzaju, mogą pow ziąść inform ację na Ka- 
nonji pod N r 78, na 2m p iętrze.

Na rogu ulicy M arszałkow skiej pod N r 1387 i ulicy Chmielnej 
pod N r 1558, są  do w ynajęcia dwa POMIESZKANIA z dogo- 
dnemi W arszta tam i dla PP . Rzemieślników Ślusarskich i Kowal
skich, oraz Stolarskich; także dwie Stajnie z W ozow nią, można
od Śgo Michała nająć.

T B 1 T H I  z O w czarni Sulisław skiej znane w  k ra ju , bę- 
yjfjfsl. dą  na sprzedaż na Jarm arku  Łowickim, po cenach b ar
dzo przystępnych; stać będą  w okólniku Zawadzkiego.

O trzym ujący Magazyn Mebli p rzy  rogu ulic M arszał
kowskiej i Ś to-K rzyzkiej pod N r 1401, zaw iadam iaj W  W . 
i W W . Panów , że znajduje się w  ty m że  Magazynie zna
czny w ybór różnych M E B L I ,  jak o  to: garniturów  pa

lisandrow ych i mahouiowych, w najnowszych fasonach; Fotele, 
Kozety, Szezlągi, Kousolc, S to ły , Uiórka damskie, T uale ty , Ł óżka, 
Serw anty , S to ły  obiadowe, K rzesła w yplatane; oraz i inne Meble. 
—  Tam że je s t do sprzedania G a rn i tu r  MEBLI używ anych.

Onegdaj o^godzinie 3 z południa, zginął PIESEK  
z rassy  w yżełków  angielskich, ca ły  biały , uszy  kasz
tanow ate, takaż ła tka  nad przednią pachą, i znak na 
czole wform ic migdała, nad oczami i po bokach m ord

ki plamki żółte . Znalazca raczy  oddać pod N r 454, obok Kupca 
D obrycza, do Sklepu Rękawiczniczcgo, ulica S enatorska, za p rz y 
zw oitą  nagrodą-

SUCZKA od szczeniąt, z gatunku w yżełków  an 
gielskich, biała , z 2ma łatkam i i uszami kasztano- 
w atcnii, w  dniu 16 b. m. na ulicy Długiej zab łąk a
ło się. Ł ask aw y  Znalazca przez w zgląd na po

zostałe Szczenięta, raczy  udzielić wiadomość pod N r 2434 j r z y  
ulicy Nowolipie, za nagrodą.

Dziś rano ciepła stopni 7. W czoraj w  południe 15.
Dziś rano w ysokość w ody na IP isle  stóp 6.
TEA TR W IELKI. Dziś, C yrulik  Sew ilski. fF e te le  w  Ojcowie

___________________________________TEATR ROZMAITO:. Ju tro , B a ła m u t. L eka rz i P raw nik. ’
W  D rukarni K urjcra W arsz:.-— W olno drukow ać. W arszaw a dnia 7 (1 9 ) W rześnia 1850 r .—  S tarszy  Cenzor, L . T. Trip ,,lin.


